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W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.
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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e k p e d y c y i  CZA SU  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rob 1833.

Kraków 9 kwietnia.
Mówiliśmy już nieraz o sposobach podniesienia 

kredytu w Galicyi, niedotknęliśmy wszakże wa­
żnej okoliczności jak$  jes t  przewlekłe postępo­
wanie sądowe w sprawach cywilnych. W  L lo y ­
dzie znajdujemy list z T a rn o w a , który w tyin 
przedmiocie mówi jak  następuje:

„ P rz y cz y n a  u p ad łego  kredytu w  Galicyi w  innych  
z u p e łn ie  i tylko Galicyi w ła ś c iw y c h  le ż y  stosunkach,  
m ianow ic ie  w  postępowaniu sąd ow em  i instytucyi ko­
morników. Kto raz w  smutną p op ad ł  konieczność  
w y sta w ia n ia  na sp rzed aż  od łużonej nieruchomości  
w  G alicy i,  kto raz p rze p r o w a d z i ł  o szacow an ie ,  l icy ­
t a c j ę  dóbr i cxtr ikucyę intabulowanych w ie r z y c ie l i ,  
t n n iezaw od n ie  wszelkiem i si łam i unikać będzie aby  
drugi raz w  podobne p o ło że n ie  nie popad ł,  tojest in-  
nemi m ów iąc s ło w a m i ,  nigdy pew nie  na nieruchomo­
śc i nie pożv czy .

„ A ż  nadto w iad om o, w  jaki sposób p rzew lekane  
b y w a ją  w  G alicyi process .  M ając  raz ju ż  wyrok  
w  ręku ,  na nowo za c zy n a  się  p r z e w ło k a  egzek ucy i  
p rzy  oszacow aniu  i trw a z w y k le  trzy albo cztery  la­

ska rgi
a osta teczn y  rezultat tych w szy s tk ich  p rzed łu żeń  
sp  a w y ,  które p rzec ież  w e  w szys tk ich  w ystaw ien iach  
na l ic y ta c ję  są  jedne i też  sam e, jest ten ,  iż d łużnik  
zysku je  m  c z a s ie ,  i korzysta ze  w szy s tk ich  docho­
d ó w  i ciągnie w sz e lk ie  ni żebne korzyści z  w y s t a ­
w ion ych  na sprzedaż dóbr, w ycin a  lasy  i w yprzedaje ,  
budynki n iszc zy ,  wyjm uje ok na ,  d r z w i ,  zamki s  na­
w e t  podłogi i p o w a ły  i ta k o w e  sp rzed aje ;  tak s ię  
r z e c z  ma przy  każ ej l icytacyi dóbr w  G a licy i ,  a 
m yśmy ju ż  do tego tak p r z y w y k l i ,  ż e  bynajmniej nas  
to nie zad z iw ia .  Z a  p rzy k ła d  mngę p rzy to c zy ć  w y ­
staw ione w  ostatnich czasach  w  sądach  tarnowskich  
na licy tacyę  dobra: B ren ,'  D ą b r ó w k a ,  D elasto-
w i c e ,  S ob a iów , L a lin ,  P a k ó s z ó w k a ,  L i s z k i ,  S to ­
pnice, G o leszów , W iew iórk a ,  R óża , U n iszow a , gdzie  
w  krótkim c z a s ie  w śród postępow ania  egzekucyjnego  
zn iszczono  ca łk iem  lasy  i budynki i spustoszono do­
bra tak dalece,  że  s tra c i ły  p o ło w ę  w artośc i ,  a n a w tt  
dobra B ież jrc e ,  Kruszne i T rzetrzew in ia  tak dalece  
w y n iszc zo n e  z o s ta ły ,  iż na licytacyi 1 3  styczn ia  r. b. 
nie chciano dać za  nie t y le ,  ile potrzeba b y ło  na z a ­
spokojenie w iedeńskiej  k asy  o sz c z ę d n o śc i ,  która 
w  p ierw szej  p ozycy i hipotecznej b y ła  eabczpieczoną,  
a  przec ież  przed kilką laty dobra te dostateczne przed­
s t a w ia ły  b ezp ieczeń stw o  kasie  oszczędne śei,

„ W  takim stanie rz ec zy ,  można snbie w y t ło m a c z y ć ,  
d iaczego  k ażd y  kapitalista w  Galicyi lokuje raczej  
k ap ita ł  sw ój  w  4 %  listach z a s ta w n y c h ,  w  papierach

publicznyc . , ®a c h o sz c z ę d n o śc i ,  aniżeli j e  po­
w ierza  gospo u Wiejs y emiJ | u  ̂ na dobra w y p o ż y ­
cza. Mimo g  , asi w ła śc ic ie le  z iem scy  u żyw ali
a z  po ostatnie cz a sy  ^ le|k kre(j a uajlepszyoi
tego dowodem tabule krajowe i liczne w  n ajn ow szych  
czasach  e g -  , S y z ie  duLjd ani jednych d o b r n iesprzedano, aby d łu  £  > >

W  kraju gd z ie
bierny przenosi d w a  r a z ^  oznai^ k redytu , iż  stan  
u sk a r ż a ć  na brak k r e d y t  Cz/ Dn) ’ nie moana s ię

K S S Ś g p w i
, V  i/onitaliści i  i  można j e s z c z e  zap n se-  

C* f  t  £  l  hPOW"dl1 nader trudnych, d łu ­
goletnich 1 k0^ ‘° ™ y c h egzek ucyj  i strat stąd w y n i­
kających , kap y  woje  w  ostatnich czasach  inaczej  
u zyć  starali s ię  i nieraz odmawiali w y p o ż y cz en ia  ich  
ludziom uczciwym  i ^ m o ż n y m ,  w s z a k ż e  nieufność ta 
nie jest bynajmniej c łe m  pierwotnem , ale w ła ś n ie  na-  
stęp stw em  d łogtch  p rocesow  i p ow olnych  egzekucyj 
i szkód  w yn ik łych  z  tego powodu  dla w ierzyc ie li  

„ W c a ł e m  cesarstw ie  też  8Sme m J * '
niestety  najprostszy proces trw a  w  Galfcyi d łu ż e i  
•n iże li  w  innych krajnch Ca ł e p ostęp ow an ie  p ro ce su  
i e g z e k u c j i ,  a obok c a łe j  u czc iw ośc i  są d ó w ,  za g n ie ź ­
d z i ło  s ię  zw o ln a  mniemanie, ź e  należy  s ię  w ed le  mo­
żności op iek ow ać dłużnikiem  choćby na koszt  wie­
r z y c i e l i ;  zdanie to może w p r a w d z ie  ś  .viadczyć o do­
brem sercu s ę d z ió w ,  komorników i a d w o k a tó w ,  ale  
niezmiernie szk od liw y  w y w ie r a  w p ł y w  na kredyt  
w Galicyi i codzień go więcej podkopuje nic ty lko 'u  
właścicieli ziemskich, ale również u kupców.

„Jako dodaiek do mojego tw ierdzenia  p rzy toczyć  
m o g ę ,  ze  n aw et  w ied eń sk a  L.ba handlow a u czy n iła  
do w y s .  Miuisteryum p rzed staw ien ie ,  ż e  fabrykanci  
w ied eń sc y ,  p ragscy  i berneńscy co ro czn ie  w y s t a w ia ­
ni s ą  na niezmierne straty u K upców  g a l ic y j sk ic h ,  i 
w olą  s /ę  god z ić  na trzecią i cz w artą  c z ę ś ć  sw o ich  n a ­
leży  to śc i ,  a n aw et  zu p e łn ie  się  ich z r z e k a ć ,  aniżeli  
za p u szc za ć  s ię  w  procesa  i eg z ek w o w a n ie  w  n aszych  
sądat h.

„U d erzające  pozorne bankructwa pomijane b yw ają  
u uas bezkarnie i s łu ż ą  na to jed y n ie ,  aby innych  
kupców  do tego samego za c h ę c ić ;  podobne smutne  
przyk ład y  d a ły  s ię  w idzieć  w T arnow ie  w  r. z. gd z ie  
m iejscowi w ierzyc ie le  zw yk le  jakotako bywali z a ­
spokajani,  gd y  tymczasem fabrykanci zagraniczni  
z w y k le  c a ł ą  należytość  tracili.

„A b y  przeto podźwignąć w G alicyi k red y t ,  potrze­
ba p r z y śp ie sz y ć  p o s t ę p o w a n i e  są d o w e ,  a t o j e s t  w a ­
runek niezbędny. D opóki  procesa będą s ię  u nas od­
b y w a ć  powolnym swoim ki osiem  w  b ie w  temu j a k  
s ię  dzieje po innych p row ineyach , dopóki egzrk uey*  
d ó b r  trw ać będzie j a k  tego p rzyk ład em  D elastow ice

CZĘŚĆ ŁETERAĆKO-ARM S T i r c m .  
LISTY ZE WSCHODU.

Beni - Suef 5  stycznia 18 5 3  r.
Podróże do górnego Egiptu odbywają się na Nilu, i to 

jeżeli nie z równą wygodą, to niezawodnie z równem dla 
podróżujących bezpieczeństwem, jak na Renie lub innej 
europejskiej rzece. Bezpieczeństwo to zawdzięczają Euro-  
pejczykowie Mehmetowi -  Ali. Nie tylko bowiem udzielał 
im pomocy j protegował ich w każdej okoliczności, ale 
na o ściga rozboje i złodziejstwa z tak wytrwałą energią, 
i kara wsze ie przestępstwa z taką nieugiętą surowością,

'ćcić ° Z- lanu ' rekomendacyi żadnój, Śmiało 
w drogę P Były przykłady, że całe wsie
zniszczone zostały w skutek popełnionego na Europejczy­
kach łupieztwa, i d z is ia j  s t o j ą  pustkowiem. Rzadkie wj
niesłychanie rzadkie są wszelkie nadzwyczajne zdarzenia 
i przypadki, a odwołanie się do władzy miejscowój zaw­
sze skuteczne. Pewność ta, jak.ćj się używa, odjęła bez 
wątpienia podróżom nieco poezyi, ale Egipt dostarcza jej 
tyle i pod tylu względami, że się z owego-braku awan­
turniczej strony łatwo pocieszyć mo na.

Nie bez przyczyny wspomniałem o Renie, bo in a  Nilu 
podróżować można za pomocą statku parowego. Są pa­
rowce rządowe, które się wynajmują, i zostają wtedy

całkiem na usługach prywatnych. Lecz sposób ten jest  
tak kosztowny, że tylko bardzo licznemu towarzystwu 
jest dostępnym. W licznem zas towarzystwie zgoda jest  
zawsze trudna, a tern trudniejsza, że zatrZymanie
statku drogo się opłaca. K“żde oglądanie ruiny, każde 
polowanie idzie na wagę **° \  Ni|dto parowce nieprze- 
chodzą katarakt i płyną tylko uo Assuan, którą to prze­
strzeń tam i nazad przebiegaj? w dni ośmnaście, jeźli się 
ich nigdzie niezatrzyniuje. Napisałem wam już da­
wniej wrażenie, jakie na m'11® ezyni widok parowca na 
Nilu: dzieli je  podobno wielo >ardzo ze  mną, mało bo­
wiem spotkałem lubowników jeg o  cywilizowanego sposo­
bu zwiedzania Egiptu d vol do tseau .

Służą więc zwykle do tego celu to jest do zwiedza­
nia Egiptu statki z żaglami, Podobne nieco do dawnych 
naszych na Wiśle berlinek. . rz3d,|iejsZe i większe zo -  
wią d a a b ije , mniejsze kan<fc>Je■ L>aabija ,na dwa maszty, 
jeden w sztaby, drugi w rufy * facińsitiemi to jest trój- 
kątnemi ogromnemi żaglami) r*!*3 s? wprawdzie za wiel­
kie na statek, czynią go jednak bardzo malowniczym. Na 
pomoście u sztaby stoi budka z,8W‘®r8j?<a kuchnią, u rufy 
zaś jest trzy do czterech pokoikow stósownie do tego 
na ile osób podróżujących wyrachowana jest daabija. Po­
koiki pokostowane, oszklone, 1 zv*yczajnie dwie kanapy 
na prawo i lewo mieszczące. Dsada składa się z rejsa  
to jest kapitana, z mestanutd  tu jest sternika, z dziesię­
ciu do dwónaslu marynarzy, nakomec z chłopca m a łe g o  
n a led , którego Francuzi na okrętach zovvjq mous*e.

P r z y j m u j ą  8 , „
O G Ł O S Z E N IA , R O ZPRA W Y  o d e z w y  w s z e lk i e g o  m a  ■

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

ud wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 e r

*• * * —  -  ■ - £
Ł  i 8 t  y

niefrankowane nieprzyjmują s i , , w y j,w. zv , . y , . ,
znanych korespondentów. s je  ub

m r  Numer pojedynczy kosztuje i  o grosz

od 1 8 1 8  do 1 8 4 6  r. a sama klasyfikacya w ier zy c ie l i  
hipotecznych pociągnie s ię  1 5  la t ,  jak  np. w  dobrach  
S o k o łó w ,  dopóty nie ma co m ówić o podniesieniu  
kredytu w  Galicyi i dopóty najsurow sze n a w e t  pra­
w a  nigdy nie p o ło ż ą  t im y  szerzącej  s ię  coraz bar­
dziej lichwie."

Moregpondencya Czasu.
L w ó w  6 kw ietnia.

§ Celem przyspieszenia indemnizacyi nie tylko postę­
powanie w koinisyach indernnizacyjnych dotąd praktyko­
wane ma być zmienione, ale także i same komisye niepozo-  
staną w teraźniejszym składzie. Liczba ich będzie zna­
cznie powiększona tak, że na każdy obwód najmniej do 
dwie wypadnie, a w myśl patentu cesarskiego z dnia 4

“ s,ad“ w nich ^  ‘ k — -
Dekret ministeryalny, o którym wam w poprzednim li­

ście donosiłem, zapowiada bliższe szczegóły tyczące się 
zaliczek indernnizacyjnych. Szczegóły te jeszcze wpraw­
dzie nienadeszły; jest jednak rzeczą pewną, że w tej 
mierze władze krajowe będą miały obszerne pole wolnego  
działania, i że mianowicie wysokość kwot wypłacać się 
mających, od nich wyłącznie zaleźyć będzie. Można to 
stąd wnosić, iż ministerstwo spraw wewnętrznych przy­
znając niektórym obyw atelom  zaliczki, nic nie wyrzekło  
jeszcze o wysokości sumy, lecz zażądało pierwej dokła­
dnego sprawozdania od tutejszego Namiestnictwa.

Lwów bawi się jak najweselej. Młodzież wynagradza 
sobie teraz, co na tańcach z powodu krótkiego kar­
nawału utraciła, wszystkie więc wieczory, proszone jak 
i nieproszone, muzykalne jak i recepcye kończą się tań­
cami. Jednakże w życiu naszem towarzyskiem daleko 
ważniejsze miejsce zajmują wisk i prefeians. Ani płeć  
ani wiek niestanowią tu żadnej różnicy, bo nawet i inki 
szkolne miewają swoje partyjki.

Gazeta Poznańska N iem ieck a ^ ^ ^ " “ "wa^ym ^musie  
runku dzienników polskich, umieściła wyjątki z dow cin nT  
go listu korespondenta waszego berlińskiego, o zachcian^ 
kach publicystów pruskich co do wynadgrodzenia Prus 
w razie podziału Turcyi, i część listu mego z 25go mar 
ca. W ogolę dziennik ten takie zwykł robić wyjątki że 
albo zmieniają zdanie wyrzeczone, albo przynajmniej mo­
dyfikują zawsze według wygody i widoków własnych re -  
dakcyi; tyle jednak mamy prawo żądać, że gdy wyjątek 
jest danym, aby wiernie był przetłumaczonym i nie 
w części oderwanej, często całą myśl zmieniającój. I tak 
wyjątek z listu naszego z 25go marca, tyczy się tylko 
życzenia naszego, aby jaki zakład edukacyjny Jezuitom 
był oddany, bez wstępu, gdzieśmy o obowiązkach rządu 
we względzie rozszerzenia zakładów podobnych w ogóle 
mówili, bez końca, gdzieśmy dotknęli niestósownej co do

Wszyscy go biją, i wszyscy się nim posługują. Nasz 
naled  bardzo przypomina nieszczęśliwego M iserew  roman­
sie Salam andra  pana Sue.

Stósownie zatem do liczby osób, które nie dla bezpie­
czeństwa powtarzam, ale dla przyjemności lub oszczę­
dzenia kosztów, razem podróżować zamyślają, wybiera się 
jednę lub więcej daabii w porcie Bułat, ugadza się mie­
sięcznie lub do pewnego miejsca np. do pierwszej la.b 
drugiej katarakty, i robi się kontrakt z rejsem na piśmie 
we właściwym konsulacie. Daabija wtedy staje się "• 
pewny przeciąg czasu własnością podróżując ego, 8 osada 
jest na jego rozkazy. Przybiera statek banderę n?orsh? 
lego państwa, którego się jest poddanym, na 
jaką zostaje juryzdykcyą, a E u rop ejczyk^ 0̂ .  J 
w m o rz e , pawilony pozdrawiają się w P 1 .
tują ogniem, naturalnie z ręcznej bren.  ̂ nie;

własnych ,

" X X  £  • *  p » y * ł ? - - :  ’  . p i ™
Kair 3 Igo grudnia r. *• wieczorem. Zachód słońca w prze-  
cudowuf barw y stroił stolicę Egiptu , a Nil z dokładno­
ścią daguerotypu, odbijał w zwierciadlanych swvrh  3, pysany hr8jobr8I. MnP.lw. s t . W »  » » -
■ I * ! '  •  ‘ T y “ Jl ' WMij praw d, mówiąc 
majtków szeroko rozlegały  się w pow ietrzu. Każdy * m



C Z A S .

nas, organizacyi szk ó ł obecnych pruskich. A le w ygodniej 
Gazecie Poznańskiej dać oderw any w yjątek , bo z»raz 
może przyczepić u w a g ę , że  teraz rozum .e przyczynę skarg 
różnorodnych co do braku gym nazyow  u nas i e  j  *  
list zdradził ce l ukryty, że  chcem y Jezuitom  p o le e d u t t  
cyi otw orzyć. N .eprzeczym y, że  co do naszej osoby, re

»>*■• po0»5»> a \ cE T X » , “ h5“ k.r« A ?  ■

O b raku  tym już i mówić nietrzeba, tak przez wszystkich 
jest uznawanym. Tymczasem miasteczka nadgraniczne 
przez niemców zamieszkałe, doznają w tym względzie 
opieki. Niedawno w W schowie, onegdaj w Rawiczu, wyż­
szą miejską szkołę otworzono, z których wyrobią się 
z czasem szkoły realne, bez wartości i użytku jednak dla 
ludności polsko-katolickiej kraju — bo są to zakłady czy­
sto niemieckie i protestanckie. u,--™™

W Rawiczu w miejsce pana Działyńskiego, wybranym 
został do Izby łój pan Erazm Stablewski, znany z y ej 
Izby Ilej; może jeszcze w tej konającćj Izbie usłyszymy
wymowny głos jego. .

W Prusiech wschodnich gotuje się przemysłowe przed­
sięwzięcie, które niezostanie bez wpływu na handel Kró - 
le s tw a  P o ls k ie g o , gotuje się bowiem żegluga parowa na 
tak zwanych Mazurskich jeziorach, które za pomocą stat­
ków parowych na rzece Pyrz, połączone być mają z Nar­
wią, a tem samem z handlem całego Królestwa.

Jedna z gałęzi przemysłu kraju naszego zdaje s ię , iż 
w tym roku ostatecznie zabitą będzie: gałęzią tą są cu­
krownie; w skutku podwyższenia podatku, co gdy nastąpi, 
fabrykacya cukru u nas, szczególniej dla drogości paliwa, 
zupełnie niemożebną będzie. Z innych prowincyj udają się 
w tym względzie liczne deputacye do ministeryum, ale 
odmowne odbierają odpowiedzi, głównie oparte, według 
nas, na bardzo słabym argumencie, że sławny rolnik p. 
Koppe uważa, iż cukrownie i z tym wysokim podatkiem 
kwitnąć będą mogły. Zresztą niewiedząc, jaki rezultat 
nowy podatek gdzieindziój wywoła, tyle pewnego wiemy,

* Że u nas zamknięcie wszelkich cukrowni sprowadzi.
Wiosna przecież zdaje się zaczynać, wprawdzie wolno 

postępuje, ale tóm stalszą może będzie, od tak dawna 
pożądana i wyglądana ciepła pogoda.

Wiedeń 7 kwietnia.
m W kwestyi wychodźców i sekwestru dóbr w Lom- 

bardyi, gabinet cesarski dotąd, pomimo wszystkich rekla- 
macyj z Turynu, postanowienia swego niezmienił. Czyta­
liście w yciąg  z n o t dyplom atycznych  um ieszczony  p rzed
k ilku  dniam i W J .  de*  D ć b a t s  *, i p o w z ią ś ć  m o g liśc ie  * n ie g o

dokładne wyobrażenie o całej tej sprawie, i o stanowi­
sku jaki w niej zajęły oba gabinety. Pod względem pra­
w a, Austrya ma słuszność za sobą. Bezpieczeństwo pań­
stw a jest pierwszym pieczy każdego rządu przedmiotem. 
Ludwik Napoleon z tego wychodził punktu, uderzając na 
dobra familii orleańskiój, do czego mu prawodawstwo 
normalne francuzkie wyraźnie zamykało wrota. Prawo­
dawstwo austryjackie przypuszcza sekwestr, na przewi­
dziane wypadki. Gabinet tutejszy miał nadto moralne prze­
konanie, że wychodźcy lombardzcy tak naturalizowani jak 
i nienaturalizowani w Piemoncie, używali wszystkich swych 
wpływów na osłabienie lub zagrożenie rządu cesarskiego 
w Lombardyi. Gabinet turyński powinien był obliczyć się 
z tem wszystkióm wprzódy nim wystąpił z protestacya- 
mi lub reklamacyą; które naturalnie pozostaną bez skutku. 
Liczył on na pomoc Anglii i Francyi. Owoż zapewnić 
was mogę, że oba te gabinety chcą pozostań w tój kwe­
styi na stronie. Droga przedstawień poufnych, nawet 
prośby u Cesarza Austryi za dotkniętymi przez wyrok rządu, 
byłaby właściwszą', i żałować trzeba że się Piemont jej 
niechwycił.

Jenerał ks. Castelcicala, zwiedzał wczoraj w towarzy­
stwie jenerała ks. Wurtembergskiego szkołę jazdy i ma-

neż artyleryi. Są to najpiękniejsze i m oże najlepsze w tej 
m ierze zakłady w Europie.

Dzienniki pomyhfy. S"S; donosząc o przybyciu do Trye- 
stu kardynała Altieri- Jestto sekretarz tego kardynała, 
który dziś już się znajduje tutaj, i przywiózł depesze do
nuneyalury. . . ,  ,. .

Pani de Lagrango której wystąpienie na scenie w ło ­
skiej w Paryżu tak było świetnem, pozostanie> "a r‘»k przy­
szły przy tejże operze w Paryżu z p e n s y * } '60,000 lr. za 
50 przedstawień. ^

Przegląd Politycsay.
Izba niższa w Berlinie przyjdą w drugim odczycie pro­

jekt do prawa urządzającego Izbę wyższą. Inne czynno­
ści Izby mają miejscową tylko wartość. Na porządek 
dzienny przypada projekt do prawa o opodatkowaniu ko ei 
żelaznych Poprawka posła Morawskiego w miejsce znie­
sionego §. 105 ustawy konstytucyjnej, przeszła w drugim 
odczycie. Brzmi ona: „Zarząd i reprezentacya gmin, po­
wiatów i prowincyj państwa pruskiego, osobnemi prawa­
mi bliżej oznaczoną będzie.8

W Berlinie ustały aresztowania; w Rostoku miano po­
dobno usunąć na czas część  kompromitujących papierów, 
otrzym aw szy ostrzeżen ie z Berlina; w  H annow erze z a sn a  
nowo s ię  rozp oczęły  w skutku rozdania broszur po u - 
rzających, przez jed n ego  z żo łn ierzy  m iędzy sw oich  to­
w arzyszy. , . .

Zgromadzenie związkowe niemieckie n i e z g o d z i ł o  się na 
wniosek pełnomocnika darmstadzkiego, aby wystosować 
notę do A n g l i i  w sprawie wychodźców.

— Dzisiejsze dzienniki francuzkie potwierdzają, że pro­
jekt przybycia do Francyi Ojca ś. nieprzyjdzie już wcale 
do skutku.

Proces pułkownika de Sercey o oszustwo, zakończony 
został wyrokiem skazującym go na 5-letnie więzienie.

— Parlament angielski rozpoczął na nowo posiedzenia 
swoje po feryach wielkanocnych. W Izbie lordów, lord 
Campbell interpelował rząd z powodu adresu złożonego 
Cesarzowi Francuzów przez kupców londyńskich. Lord 
Clarendon odpowiedział, że ten adres niema żadnego o- 
ficyalnego charakteru i że poseł angielski w Paryżu, ża­
dnego w tej manifestacyi niewziął udziału.

W Izbie niźszój p. Gladstone zapowiedział przedłoże­
nie budżetu na 18 b. m.

Morning Chronicie podaje w iadom ość z A leksandryi, że 
w ice-k ró l Egiptu w ielk ie poczyn ił k oncessye dla angiel­
sk iego  tranzilu z In d y i, co w dyplom atycznych sferach
w ie lk ie  s p ra w iło  w r a ie n io .

—  S e n a t  m a d ry c k i w ię k sz o śc ią  8  g ł o s ó w ,  re k la m a c y e
marszałka Narwaeza odrzucił.

G a ze ta  w ied eń sk a  p isze: J . C. K. Ap. M ość w ła ­
snoręcznie podpisanym dyplomem, ra czy ł pensyono- 
wanego starostę obwodu Jasie lsk iego , S tan isław a  
Przybylskiego w  uznaniu długoletniej i odznaczającej 
się  s łu żb y  mianowicie w czasie wypadków 1 8 4 6  r. 
najłaskaw iej podnieść do stanu szlacheckiego w  Ce­
sarstw ie A u s tr y a c k je n ® .^ ^ ^ ^

W ied eń  7  kwietnia. W czorajsza l io re sp . A u s tr .  
pisze z okazyi artykułu w Tygodniku p ru sk im  z 1 6  
i 1 9  marca p. n. „Austrya i Niemcy,* który jak mó­
w i to pismo, należy do naj^łuśliw szych i najniena- 
w istn iejszych , jaki od w ie lu _miesięcy nie pojaw ił się  
w  dziennikarstwie Austryi nieprzyjaznem.

„Nie zniżalibyśmy s ię , mówi K oresp . A u s tr .,  do 
odpowiedzi na te n iegodziw i, zaczepki, na te kłam li­
w e opisy mające na celu poniżenie znaczenia Austryi, 
gdyby nie to, że  m ała owa partya która eię p0 za pa­
pierowym w ałem  T y g o d n ik u  ukryw a, udaje, że jest 
konserwatywną. Obowiązkiem naszym przedew szyst-

kiem jest ostrzegać przed takim konserwatyzmem, 
który nie w yrzeka się  n ieczystego zw iązku z naj- 
grdbszym radykalizm em , i odpychać takow y z ca łą  
energią jako udawany. W  koluwnach T ygodn ika  
znalazła  na teraz schronienie jedna frakeya partyi 
gotajsk ej i tara r o z ło ż y ła  się  obozem. niezna
p rzeszłości owej dumnej a niej raktycznej partyi, 
której zw ycięstw a  zaw sze  tylko ch w ilo w e , a klęski 
tem w ażn iejsze i zu p ełn iejsze , tej partyi, która ani 
jednej cząstki z rozleg łych  planów sw oich nie była  
w stanie urzeczyw istn ić , której dary a nawet ofiiry  
w szędzie odrzucone zo sta ły , która niegdyś ośm ieliła  
się rządami Niemiec kierow ać, a później poddaw szy  
się we w szystk  em pokornie, co jej w yższa  wola na­
k azała , odrzuconą zosta ła  jako niedogodna i nieuży­
teczna, ud partyi tak iej, która tak m ałe z ło ż y ła  do­
w ody politycznego rozumu, lak mało zdolności do 
praktyeznago zastosow ania pom ysłów  sw oich, a na­
w et tak mało pokazała charakteru i uczciw ości, nie 
potrzebujem ch w ała  Bogu ani dobrej rady, ani też 
nie potrzebujemy trapić się gorzką jej naganą.

„Co się  tyczy pomienionego artyku łu , rzadko aby 
cięższe  skargi i ciem niejsze wróżby n ieszczęścia , 
z w iększą  lekkomyślnością i mniejszem uzasadnieniem  
b yły  objawiane. N ieznany autor rzuca klątw ę na 
nieodpowiedni czasow i rozwój A ustryi; a nawet po­
w ątpiew a o możności jego pow odzenia, maluje pań­
stwo austryackie jako rozpadającą się ca ło ść  utrzy­
mywaną do czasu z trudem i przez użycie g w a łto ­
wnych środków. Kto stan Austryi nieuprzedzonem  
bada okiem, ten i śladu prawdy nie znajdzie w tym 
potwornym obrazie, jest to tylko płód namiętnej nie­
n a w iśc i, który nie szuka p rzyczyn , a najlżejszych  
chw yta się  pozorów, aby wolno odetchnąć. Tej nie­
nawiści i tej niezgłębionej niewiadomości wolno po­
w iedzieć : R ewolucya w Austryi je st  nieustającą, 
Niemcy w ystrzegać się  powinny, aby losów  sw oich  
z Austryą nie w ią za ły . Na dowód przytoczone są  
z z ło śliw ą  radością krw aw e wypadki w  M edyolanie 
i W iedniu. Owa radość z ło śliw a  w y ła z i na n ieszczę­
ście na parę dni przed odkryciem spisku demokra­
tycznego w Berlinie w ykazującego zw iązek  w szyst­
kich tych ruchów rewolucyjnych po w szystkich  kra­
jach. Przypadki te przeto i n iebezpieczeństw a nie 
są bynajmniej w y łą c z s ie  austryackie, tak jak odkry­
ty w Berlinie spisek demokratyczny w y łączn ie  nie 
jest pruskim. Nie mają oae korzeni sw oich w  oso­
bliwych stósunkach austryackich, a le  s ą  srautnem 
d z i e ł e m  w  o g ó ln o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  państw europej­
s k i c h .  W y ł ą c z n i e  austryacką jest tu tylko odwaga, 
z  jaką Austrya to c z y  walkę z temi niebezpieczeń­
stw am i na pożytek w s z y s tk ic h .  Z im iast w y e ią g n io -  
nego ztąd przez T ygodn ik  wniosku, moglibyśmy z w ięk -  
szern prawem w yciągoąć ztąd naukę, że w łaśn ie  dla 
tej wspólnej walki należy Niemcom tem mocniej trzy­
mać się Austryi.

„Sposób myślenia który zarzuty te podyktow ał sam 
się  najlepiej charakteryzuje, kiedy autor nie zanied­
buje oskarżać A u stryę , iż przez przytłum ienie po­
wstania w ęgierskiego „zburzyła tarczę europejskiej 
wolności". Autor rozdziela m iędzy w szystk ie osoby 
i w szystk ie partye pragnące upadku A ustryi, ęzp łe  
wejrzenia i ukradkowe u ścisk i; ostatecznym jego za­
miarem jest jeże li nie w yprzeć Austryę z Niemiec, 
to ją przynajmniej w ygryśc powoli ztam tąd, aby na 
nowo zacząć grę przegraną w r. 1 8 5 0 . Zapomina 
w szelak o , że Austrya mocną jest w N iem czech, na 
podstawie^ niezłom nych umów opartych na prawie 
narodów, i że  bezw ładny gniew  żó łciow ych  doktry- 
neryów nie starczy na rozw iązanie drogiego od w ie­
ków łą czącego  ogniwa.

„Pragnie on wraz z wspólnikami swym i obalenia

ui^wał mniej więcój tak zajmującój chwili, ale wrażenia 
wszystkich razem nie mogły iść w porównanie z urokiem 
jaki otaczał jednego członka naszego towarzystwa, arty­
stę malarza, który niechcący kilką godzinami przed od­
jazdem zażył był haczyczu. Mówię niechcący; chciał bo­
wiem tylko spróbować smaku nie skutku, doznał wszakże 
drugiego, jakkolwiek mała była j^cz pozazdrościć 
nrędzój można mu było mźli go żałować. Daabija wy­
dawała mu Się z łoc is tą  obszerną galerą, pokoiki trzy łok­
cie w kwadrat mające przybieriiły rozmiar ogromnych sa­
lonów; brudna podłoga un0SI mû ifi ! fg°VlJakhy.najmiSk-  
sze wschodnie dywany; krzyki J rzmiały niepo-
równaną symfonią, a szkaradna pra a która jui na 
wsiadaniu przyniosła nam po arabsku wypraną bieliznę, 
była w oczach jego huryską p rzez  Mahometa wiernym
obiecaną... . ,

Cisza była zupełna, niemogąc rozwinąć zag po­
mocą drgawek czyli w ioseł, przepłynęliśmy na 
stronę i przybyli na noc naprzeciwko starego Kairu, 
miejsca gdzie według tradycyi odbywała się ceremonia 
święcenia wody Nilu. Przy tej ceremonii rzucano nie­
gdyś w rzekę na ofiarę bóstwa, dziewicę. Zwyczaj ten 
jak mówią dotrwał aż do czasów arabskich. Skończył się 
szczególnym sposobem: loiką Kalifa Omara. Omar bowiem 
"ie tylko był wojownikiem, ale i loikiem. Znany wam 
jest syUogizm jego , który sprawił pożar biblioteki ale- 
ksan ryjskió). Równie silny dilemmat posłużył mu za od­
powie , skoro Amer dowodzący wojskiem jego w Egip­

cie zapytał się: czyli ceremonia rzeczona ma się odbyć 
jak dawniej? Albo wylew Nilu. odpisał Omar, dzieje się 
za sprawą Bogą, a wtedy ofiary ludzkiej nie potrzeba, 
albo ofiarę tę zły duch przyjmuj0 i o płaca wylewem, a 
wtedy ze złym duchem wdawać się nie godzi, i dzie-

. * . . 1 . . n d n O W i e Ó Ż  l<> n a  n a n
wtedy ze złym duchem wdawać się nie godzi, i dzie­
wicę poświęcać nie wolno. Odpowie tę, na papierze 
wypisaną wrzucono do Nilu, 0 w miejsce żywej dzie­
wicy udaną wielką lalkę. Ze strac em oczekiwano epoki 
w ylew u : wszakże był on roku 0l?e?. 0 . ZY jeszcze niż 
zwykle, a Egipcyanie zmuszeni Y 1 po ziwiać siłę arab­
skiej loiki. . .

Płynąc pod wodę, jak to ma miejsce w podróży do 
górnego Egiptu, statki używają dwóch sposobów do zwal­
czenia prądu. Pierwszym są ż8# . ’. e(jz . *et>° potrzeba
wiatru północnego. Trwa on e “°  końca stycznia 
lub połowy lutego. Aby z nieg° K°rzystać, odbywają się 
podróże w tój porze, i zwiedzanie ruin i miejsc cieka­
wych odkłada się napowrót, f, ie p ynąc z wodą każdej 
chwili naprzód postępować można- G y wiatru niema, albo 
zatrzymuje się daabija albo też je eli cisza trwa długo 

0 uJą ją marynarze za linę, tam g zie na to brzegi po­
zwalają. Jakkolwiek Arabowie są tak do tego przyzwy­
czajeni, i e ciągnącym statek zaledwie idąc z fuzyą na 
plecach wydąiyń m(>ina, drugi ten sposób jest bardzo 
wolnym i parę miI zajedw0 na dzień upłyWa <jrogi< Po_ 
śpiech zatćm podróży zawisł od szczęścia, jak wszystko 
prawie na świecie.

Częścią więc jednym, częścią drugim sposobem płynę­

liśmy nazajutrz, obok piramid Gizeh i Sakary. Krajobraz 
składał sie zawsze z owój doliny Nilu, ograniczonój z le­
wej strony łańcuchem gór puszczy libijskiej, z prawej 
łańcuchem arabskich pustyń. Cała rozmaitość zależy na 
rozszerzaniu się tych dwóch łańcuchów i na ich ścieśnia­
nia, czyli na większej lub mniejszćj przestrzeni gruntów 
uprawnych i zamieszkałych. Czasem pustynia dochodzi aż 
do samego Nilu i piasek łączy się z wodą, czasem na 
milę i więcój rozciągają się najpiękniejsze łany.

Wszystkie wioski są prawie nad samą budowane rzeką, 
toż i miasteczka których nierównie więcój po Iewój niż 
po prawój stronie. Arabia snać zawsze mniej dla miesz­
kańców dawała bezpieczeństwa. Dwa te pasma ziemi aż 
do pustyni idące, stanowią powtarzam cały Egipt, i dla 
tego też podróż odbywa się po Nilu. Wylew wody uży­
źniając grunta za pomocą rozprowadzonych kanałów, stanowi 
bogactwo krajowe. Wyższe brzegi, lub też grunta zasiane 
takióm zbożem które więcój potrzebuje w ilgoci, nrrygują 
w Egipcie tak zwane sakije czyli koła czerpiące wodę 
z Nilu w naczynia a obracane przez bydlęta, lub też szu . 
dak czyli po prostu studnie z żerdzią jak u nas, jedne 
nad drugiemi ustawione i wznoszące wodę z rzeki aż na 
brzegi przy których pracują ludzie. Sakue są prawdziwą 
częścią krajobrazu jaki Egi?1 Prze  -i08* b°~
wiem nad jego brzegami przeszło 5U,U00. Drzew nad­
zwyczajnie mało, gdzie niegdzie przy wioace mały lasek 
palmowy, zresztą akacye* sykomory nad brzegiem zasa­
dzone jakby dla upiększenia obrazu. (Dok. n ad )
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istniejącego poreądku reecey w Nięmcaech i odbu­
dowy wedle fantastycznych planów; nienawidzą 
oni, szkalują i prześladują Austryę, zato , że z nie­
złomną energią stawia im przeszkody w zgubnych 
ich dziełach." Każdy widzący jasno dostrzega, gdzie 
rewolucya zaprawdę jest nieustającą. Gdyby parłyi 
tej nie zbywało na rozsądku, toby się powinna prze­
konać i e  stanowcze uchylenie się od niej rządu pru­
skiego5 niewątpliwie kamienie .1 jeot probierczym jej 
nieudołnośri i niepewneści. Na szczęście że wybry­
ki wściekłości nie wiele teraz zrządzić mogą szkody 
jako manifestacye politycznej frakcyi skazanej na nę­
dzne życie, nie wiele j ;ż znaczą. Ci którzy nie u- 
dają konserwatjzmu, ale zasadom jego szczerze hoł­
dują, wiedzą dobrze, że Austrya nie jest ich Wro­
giem, ale owszem bezpieczną podporą; nie mamy zaś 
zamiaru nawracać niepoprawnych.

„ I my nie zapoznajemy trudności jakie są do po­
konania przy wielkiem dziele organizacji Austryi, 
ale już nie jedno ważne zdziałanem zostało na tern 
polu, a kto zna Au9tryą i szereg otrzymanych w o- 
statnich latach rezultatów przejrzał, ten nie będzie 
w ątp ił, iż reszta się uda. Mnóstwo ruin zdziała­
nych tu przez r. 1 8 4 8  wymagają przedewszystkiem  
czasu , aby je usunąć i zastąpić właściwem i orga­
nizmami. Europa ufa, że ten wspaniały proces od­
rodzenia pomyślnie się powiedzie, nigdy bowieto imię 
Austryi-nie było więcej szanowanem zagranicą, ni­
gdy więcej nie starano się o przymierze z nią, i w y­
żej go nie ceniono, jak obecnie. Z resztą są to na­
sze wewnętrzne sprawy i prace, a nie zbywa nam 
na odwadze i sile wszelkie z zewnątrz mięszanie się, 
odeprzeć. Oto jest rdzeń, oto kamień probierczy ży­
wotności państw. Kto o tem wątpi względem Au­
stryi, ten niechaj próbuje.

„Jeżeli autor Tygodnika pruskiego w rażącej sprze­
czności z widocznymi faktami, mniema, że stanowi­
sko i potęga Austryi jako mocarstwa europejskiego 
jest zagrożoną, to taki sposób widzenia w łaściw y  
-jest tym tylko, którzy cierpią ideatn fixam. Mogli­
byśmy zbyć się niewdzięcznej pracy sprostowy wauia 
punkt za punktem. On sam przyznaje, że bezzasadnie 
mówią w Prusiech o słabości i upadku potęgi austrya- 
•Ctiej. Zdaniem naszem, korzyści jakie austryacka 
dvDlomacya nhdawno odniosła na wschodzie, są 
jednym dowodem w ięcej, że znaczenie europejskie 
Austryi raczej wzrasta, niż upada. Jeżeli wszakże 
T y g o d n ik  mniema, że mówiąc o słabości Austryi, 
podrnźni nas, i wymoże na cas przypominkę z osta­
tnich dziejów', przykładów poniżających Prusy a 
świadczących o rozwoju s i ł  naszych, to grubo się 
myli. Zbyt szczerze pragnęliśmy zgody z Prusami, 
aby ją  podawać w powątpiewanie podszczuwaniami 
kilku g łów  niespokojnych i niezadowolonych.

Co sie tyczy szczególnego stanowiska Austryi do 
Niemiec zawarty niedawno traktat handlowy i celny

te  w łaśnie w lym k icrnnl.
Austrya ma najszczersze myśli i zamiary i daleką jest 
od przywłaszczenia sobie uciążliwej i s..molubcej su­
premacji* Z dążnościami swemi stanęła ona na naj- 
umisrkowańszej linii, nie okazała pod żadnym w zglę­
dem natarczywości i czynem zaprzeczyła zamiar 
przypisywany sobie przez przeciwników, iż zamierza 
rozbić związek celuy. W ygląda w niedalekiej przy­
szłości rozwoju i zw ycięstwa swojej handlowo-poli- 
tycznej idei; tymczasowo ogranicza się na zbliżeniu 
obustronnych Interesów, które z czasem doprowadzić 
muszą koniecznie do naturalnego ich zrośnięcia się. 
Takie są fakta. Potrzeba wielkiej zuchwałości i bez- 
sumienności, aby je  z przeciwnej wykazywać strony, 
jak to uczynił autor pomienionych artykułów w spo­
sób niesmaczny i zbyt powierzchowny dla zagrzania 
serca schorałej partyi swojej."

  NPan zokazyi częstych nagabywań obcych dwo­
rów przez przesyłanie im literackich i artystycznych 
płodów, postanowił, aby żaden oficer ani też urzę­
dnik cywiioy i wojskowy, czy to w czynnej służbie 
zostający, czy pensyosowany łub na stan spoczynku 
przeniesiony, nie w aży ł się pomiecionego rodzaju u- 
tworów przesyłać do zagranic-nych dworów lub po­
jedynczych ich członków lub rządów bez otrzyma­
nego poprzednio pozwolenia ba piśmie od urzędu pu­
blicznego lub dworskiego w kraju, do którego prze­
sy p * . przeznaczona. Po otrzymaniu odpowiedzi przy­
chylnej, oryginał przesłanym być winien na ręce po- 
SBlstwft austryackiego.

. Projekt do nowego prawa o małżeństwie, który 
wkrótce przędła żony będzie do sankcyl cesarskiej jest 
pióra dzisiejszego arcybiskupa wiedeńskiego Rau- 
schera. Tenże wypracował również kilka projektów 
do praw w przedmiocie edukacyjnej kwestyi, która 
przychodzi pod obrady konferencyi biskupiej.

  2  powodu małej liczby sprzedawaczy książek
szkolnych, ministeryum oświecehia nakazało, aby 
J e  LLvatkich znaczniejszych miastach w całem  
we jntroligatorowie, kupcy lub nawetpaństwie k a t« « « e*  »nir , byH sprzedawacza_
w braku tych oau_ y . bier4jj 0d administracyi 
mi pomienionych ksiąz F egzemplarzy za
książek szkolnych P ° f« ebn^ - |ą  takim 9przedawa- 
pńłpocznym kredytem i z korzy ą 
czom przyznaną,

— Gazeta Tryestska  pi8ze z Wiednia. W szystkie 
ministerstwa zawiadomione zostały na drodze urzę­
dowej , iż p. Baumgartner minister skarbu i handlu 
n'i d łuzszy czas otrzymał urlop, a zarazem potwier­
dza się, iż baron Geringer i podsekretarz stanu pan 
Ruesktifer tymczasowo zawiadować będą obu mini­
sterstwami. Godną uwagj je s t tu tylko okoliczność, 
iż bar. Geringerowi powierzonym został nie depar­
tament handlu j«k mniemany 2Je departament skarbu, 
a to zamknęło rozmaite pogłoski o zmianach dotych­
czasowej polityki handlowej, Lubo p. Baumgartner 
nie wchodzi w szczegóły hcznych C4!yDuości, jakie
go niezmordowanie zajmowały, wszakże zastrzegł 
sobie u N. Pana, aby w czasie jego urlopu wszyst­
kie ważuiejsze sprawy obu ministerstw zostawiane 
mu były do załatwienia, tak ab z temi minister­
stwami w ciągłym zostaw ał związku. Bar. Gerin­
ger i podsekretarz stanu Pi ftueskafer będą zresztą 
niezawiśle zarządzać w zakresie swoich czynności, 
i używają zaszczytu uczestnictwa w tygodniowych 
konferencyach ministrów. j ednłj z ostatnich prac p. 
Baumgartnera, ma być otwarcie często wspomiane- 
go zakładu eskomptowego dla handlu i przemysłu....

A 11 g  1 i a.
Londyn 4  kwietnia. \ v  ciągu dnia wczorajszego 

i dzisiaj, wszyscy lnistrowle, którzy rozjechali się 
byli na święta, wro i i do Londynu, mby tsię znajdo­
wać przy otwarciu za wieszonego przez dtva tygodnie 
parlamentu. Kilku minis row nie opuściło wcale sto­
licy przez święta, a mię<lZy jnnynlj br Aberdeen, 
który częste miewał narady z posłami Austryi i Kosyi.

— Z dniem jutrzejszym kończy się angielski rok 
administracyjny, i niebawem ogłoszone będzie finan­
sowe sprawozdanie z ostatniego ćwierćrocza. Dzien­
nik Observer, który miał już sposobność przejrzenia 
go zapewnia, że sprawozdanie to najpomyślniejsze 
przedstawia rezullata. W porównaniu z odpowiednim 
kwartałem roku zeszłego, dochody w zrosły blisko o 
pół miliona funt. szten. > rezultat tem więcej zadzi­
wiający, gdy się weźmie na uw agę, że w ciągu o- 
statniej sesyi parlamentu liczne zaprowadzono redu- 
keye celne i podalkowe. \ \  zrost przychodu okazuje 
się głów nie w rubrykach akcyzy, podatku stemplo­
wego i gruntowego, gdy tymczasem w dochodach cel­
nych spostrzegać się daje ubytek.

— Największy na świecie okręt szrubowy „W el­
lington* o 131  działach, odbył już pierwszą próbę 
swoich ogromnych machin. Pruba ta w ypad ła  jak 
najpomyślniej. W  liczbie obcych gości, których to 
widowisko ściągnęło do Portsmouth, znajdował się 
także kapitan Bourgeois, drugi kapitan sławnego fran- 
euzkiego śrubowca „Napoleon," k tó r e g o  wystawienie 
p o b u d z i ł o  a d m i r a l i c y ą  W .  B r y ta n i i ,  do zbudowania  
j e s z c z e  w i ę k s z e g o  o k r ę t u ,  w e d le  t e g o ż  sy 3 te m » tu .

E m igracya  do Ameryki z portu Liverpool była

ców  i Holendrów. Przybytek okazuje się g łów nie  
w w ychodztw ie niemieckiem. I taa jedna tylko ajen- 
tura emigracyjna pod firmą Sabel , która w  r. 1 8 4 9  
w yp raw iła  do nowego świata 4 U 0  osób, w ypraw ia  
ich co miesiąc w przecięciu l ,y u u  w  liczbie osta­
tnich w ychodźców  znajduje się i ) r L ow e z Kalbe, 
znany jako prezydent niedobitków memuckiejjo par­
lamentu w Stuttgardaie,

—  Onegdaj sprzedany został przeZ publiczną li-  
cytacyą zbiór bardzo interesujących listów , w liczbie
około 3 0 0 ,  składających V .respondencyą mM zy
Nelsonem a lady Hamilton pouczas rew olucyi francu- 
zkiej, tudzież między królową neapolitańską , a N el­
sonem i wspomnioną damą- P{*edaż ta przyniosła  
ogółem  1 ,0 0 0  dukatów w ą łocie. Ostatni list N el­
sona sprzedany zosta ł sam )f Pn 4 6  dukatów.

Hiszpania.
M adryt 3 0  marca. Prezes ^ ady ministrów udzie­

l i ł  dzisiaj deputowanym projekta do praw częściow ej 
reformy konstytucyf. D o ty c z  one organizacyi Sena­
tu , rozpraw nad budżetem, regulaminu Izb i innych 
mniej w ażnych przedmiotów-

Senat ma się na p r z y s z ło ś ,s k ła d a ć  z trzech ka- 
tegoryj, mianowicie z Senatorów dziedzicznych, S e ­
natorów dożyw otnich , i tak icn ,  których stanowisko  
do zasiadania i głosow ania w cnacie uprawnia. Do 
tej ostatniej klasy należą kardynałow ie, arcybiskupi 
i jenerał-kapitanow ie armii- « r*ndowie hiszpańscy, 
którzy dopełnią pewnych w»r«nkow, będą dziedzi- 
cznemi Senatorami. Hegulą®in °bu Izb ma być na 
jednakowych ułożony zassdac •

N o w e  prawo o majoratach zm ierza do utrzymania  
hiszpańskiej gran d essy  p ’gy 8̂ .0 ,c ^ posiadłościach  
i zapobieżen ia  powolnemu szlachty zubożeniu.

W  wotowaniu budżetu p{°)ekfow’ane są w ażne  
zmiany. I lak niektóre r o z d z ia ły  je g 0 mają być raz 
nazaw sze ustanow ione, i jedynie na mocy osobnego 
prawa m ogłyby być zmieniane- Inne znowu rozdzia­
ł y ,  mogą być przez ministeryum, bez udziału korte- 
zów  zm ieniane, przez co naturalnie, atrybucye tego 
Cł&fA znacznie zosta łyb y ograniczone.

R o s s y  a.
Radca honorowy Jakowlew podał do N. Pana na­

stępną najpoddanniejszą prośbę: Najm iłościwszy P aI  
nie! Ośmielam się zanieść do Waszej cesarskiej Mo­
ści najpoddanniejszą prośbę, o dozwolenie mi z ło że ­
nia w olierze miliona rubli srebrem, z zupełnem od­
daniem do woli W aszej Cesarskiej Mości rozporzą­
dzeń a tą summą podług uwagi i skłonności serca 
W aszej Cesarskiej Mości. Do tej najpoddanniejszej 
prośby, powodowany jestem jedynem życzeniem , aby 
być w niejaki sposób pożytecznym m o j^ j „jczyznie, 
oraz uczuciami wdzięczności dla W as, Najm iłościw­
szy Panie, za tę opiekę, pod którą zakw itło mienie 
mojego nieboszczyka ojca.— W aszej Cesarskiej Mo­
śc i, najpoddanniejszy, Jan s syn Aleksego Jakowleto. 
Petersburg, 14go marca 1 8 5 3  r.

Jego Cesarska M ość, raczył zaszczycić p. J a_ 
kowlewa reskryptem następnym: Panie radco kolle- 
gialny Jakowlew! Oświadczyliście życzenie ofiaro­
wania, dla dobra powszechnego, milion rubli sre­
brem, pozostawiwszy tę summę zupełnie do mojego 
rozporządzenia. Oddając sprawiedliwość tak chwa­
lebnemu czynowi gorliwości waszej o dobro powsze­
chne, miło mi jest wynurzyć wam za takowy zu­
pełne moje zadowolenie, w dowód którego najmiło- 
ściwiej mianuję was szambelanem dworu mego, z ran­
gą radcy kollegialnego, oraz kawalerem orderu śgo 
Równego z Apostołami książęcia Włodzimierza kla­
sy 3ej. Pozostaję ku waih przychylny. Na oryginale 
w łasną J. C. Mości ręką napisano: Mikołaj. Peters­
burg 15go marca 1 85  ił roku.

Lkaz do K om itetu , najwyie j  ustanowionego w d. 
t 8  sierpnia 1814  r. Radca kollegialny, szambelan 
dworu naszego, Jakowlew, ośw iadczył chęć ofiaro­
wania milion rubli srebrem, na użytek powszechny, 
pozostawiwszy tę summę zupełnie do Naszego roz­
porządzenia. Uznając, że szlachetnemu celowi temu 
najbardziej odpowiada wypoczynek tych świetnych 
obrońców tronu i ojczyzny, którzy krew swoją prze­
lali na polu s ła w y , rozkazujemy, ofiarowaną przez 
radcę kolegialnego Jakowlew a summę, wcielić do 
kapitału inwalidów. Komitet ąje omieszka wykonać, 
co w tej mieize należy. Na oryginale własną J. C. 
Mości ręką napisano: M ikołaj. Petersburg 15 mar- 
ca 1 8 5 3  r._______________________________ (K . W .)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  10 kwietnia. Dowiadujemy s ię , że wielka loterya 

fantowa na korzyść ubogich, ma się odbyć ju tro  w poniedziałek 
w Sali redutowćj.

—  Rozmaite galicyjskie stypendya dla młodzieży naukowej 
rozdano jak  następuje Karol Popiel prawnik we Lwowie 2 00 
z łr., Aleks. Kulpióski z ló j klassy w gimn. Przemyskiem 15() 
złr., Feliks Skrzyński z wydz. lekarskiego w Krakowie 2 00 zlr., 
Alfred Łopuszański z 4tćj klassy we Lwowie i W aleryan Ba- 
jewski z 4ćj klassy w Buczaczu po 150 złr., Franciszek Ur- 
bański z 8ćj klassy w Czerniowcach 150 złr., Marcelli Łękaw- 
ski z 2ćj kl. w Stanisławowie i Ceslaw Madejski z 2g!ćj ki. 
we Lwowie po 150 złr., Stanisław Bialoskórski z lć j kl. w# 
Lwowie i Gustaw Wiszniewski z lć j kl. w Bochni po 150 złr., 
Jan  Kowalikowski uczeń filozofii w Krakowie 2 00 złr., Teofil 
Bayli uczeń filozofii we Lwowie, Fryderyk Zoll prawnik w K ra­
kowie 150 złr., August Schmidt z 7mśj jfl-i W incenty Stroka 
z 4ój kl. w Przem yślu, Henryk Volpel z 3ój kl. we Lwowie, 
W ład. Górecki z 6ćj kl. tam że, Jan  Nowak z 3źj kl. w Rze­
szowie, Saturnin Gorczyński z 4ćj kl. we Lwowie, iiomuąld 
Łysakowski z S t<Sj kl. w B rzeianach, Maryan Cenecki technik 
we Lwowie po 10 0 złr.

  Mechanik Laigner wynalazł narząd wstrzymujący gwał­
towność uderzenia dwóch spotykających się pociągów. N arząd 
ten jest w formie krat z mocnych sznurów w kilkorakiem kie­
runku nawiązanych, a wyprzedzających lokomotywę, tak ie  ela­
styczne sznury rwąć się jedne po drugich wstrzymują siłę cio­
su. Próby czynione okazały praktyczność wynalazku.

—  Gazeta Tryestska podaje dwa wypadki niedawno w Stam­
bule zaszłe, które w połączeniu z gwałtem popełnionym na o- 
sobie konsula p. Atanaskowicza, o którym dawnićj donieśliśmy, 
dowodzą, jak  nieszczerze Porta postępuje sobie z rządem au- 
stryackim, kiedy poddanym jego żadnćj nie udziela opieki; ow­
szem bezkarnie przepuszcza czyny zbrodnicze wymierzone prze­
ciw imieniowi Austryi. ,

Ogrodnik jeden poddany austryacki znaleziony był przez Jt® 
wassów w szynku, a ie  się stawił hardo i nie dał się 
wać, przeto dostał pałaszem w głowę, a potem rzu co n y ^  ^  
dzi wieziony był do więzienia. W  drodze chcąc *°*3tryaCkirn, 
lepszyć chciał się legitymować, ie  jest poddanym ^  bardziój 
ale mu to na gorsze wyszło, bo zajadli KflŴ . I ;0nął. 
zbili go tak niemiłosiernie, że nazajutrz Aâ . e ti Tryestską jes t

Drugim wypadkiem przytoczonym P£f®^gaiowany w Stambule 
następujący: Poddany pewien austrya1- ^  ceje dobroczynne przez 
do opery śpiewał w koncercie ''^{„przyjaciele u tr  ymywali, i e 
żonę posła ces. austryackiego-_ ^  przedstawieniu publicznem 
cel koncertu był na scenę czarnożóltą chorągiew
na benefis jego k; i wygwizdali go; polieya ząś tu-
pomabwaną, w ^ e  oboj^ tnie.

d® Krakowa od dnia 7go do dnia 8 g o  kwietnia*
. Sobolew.ki i  Budzyna. G nstaw -H enryk Buffer i  W r o -
A w ia  Kon.tanty Gergoi u Berna. Konstanty M oraw eki, M elania

Morawska « Pragi.
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e e r  .  fam ilią  do Cuech. Jó * e f*  C ieńska do C zęstochow y. J ‘ “  Z » '  
-11 k a  do W r z a w y .  P io tr  L e ttr e  * fam ilia  do W r o o ł ^ ' ^  S ta m - 

- ł .™  K». fla fnohow ak i do L w ow a. Antom J e rz m a a o w sa i on w ie -
; “ w S J S ^ S & iu  » u a  J i - f  * . « • «  ■>”
h ergu .  —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  8 kw ie tn ia . B .rd a o  m ało  *b»*“  “» ‘*r6

w  aku tku  z ły c h  d r ó g .  ale  n a t o m i a s t  z n a . z n e  t r a n s p o r t *  zboza k o ­
l e j ,  idą  a C zęstochow y i d a le j  a M a z o w s z a  . Już w ty ch  dniach 

-zw ieziono  na p i e r w s z e  około  1 0 0 "  k o rcy . Kupców * G alicy , by ło  
d o .y ó  i Jeczm ień mocno p o szuk iw any  . p łaco n y  w ed le  d ,d a n y c h  
e e . :  iy to  lubo się t r . y m .  w c e . ie ,  ale mniej trw a le , . w konęu 
ta rg u  ó z i a i e B z e g o  żąd an ia  ty lk o  b y ły  po o m ach  d a w n ie j  p ła c o -  

“nych . P szeo ioa roniój p o s z u k i w a n a ,  a le  w cenach s t a l s z a  n i*  żyto
‘j nlacona po dawnemd.

Z a o a sy  k o n iczy n y  a ,  znaczne w ciąż Je sz o z e , n a  w ielk ie  d o sta ­
w y nism m ai sp e k u lao y i. i m a łe  ty lk o  ilości na  siew  p ł a c ,  po nie­
z m i e n n e j  cenie. C aerw ona p łao o n a  po 30—33 , b ia ła  3  37 z łr .
Miód i w osk zm n ie jsz y ły  się  w  tu te jsz y c h  sk ła d a c h , ale nie m asz 
w ie lk ich  in te resó w  w t y c h  " a r ty k u ła c h  tem i c zasy , . śądano cen 
daw niój p łaonnych . W e łn a  w iecój poszuk iw ana. a le  n iem aa , c z y n ­
ności i sp rzeda*  . ła b a -  P ła c a  .  p r z e d .J ,  n.ezm .enm e.

C  Z  A  S . 

kors papierów publicznych i pieniędzy.

10 S r 5 0 . — r *Ty* A k o y e » » » s ° w °  t a i a  —  A keye
kolei i e l  pół®- Fe.-dyu. *3 l3 - _  P o śy c a k a  « r .  1851 li t .  A 9 7 ’/ , ,  
B. 1 1 6 % . — O et-D onan D am pfsch. 770.

K u r s  k rn k o W h K *  8S® kw ietn ia. B anknoty  au s try a o . i , d a j ,  9 5 ‘/ ,  
D łac* 9 5 % . P™ 8* ' k n r a a t ś .  1 0 3 % , p ł. 102. — R»ble srebrem  
nowa i .  lOO1/ .  Pł - *00—  C w a n e -g ie ry  now e i .  104 /  p ł. 104.— 
C w a u ay g ie ry  »t *re  *• 103%  pł- 103. — Im p e ry a ły  *. 34 9, p ł. 
34 6 — Dtfkatjr » * » try aek |e i ho lendersk i*  *• ^  P’ł-  19 9.
a o f r .n k o w e  t .  33 6, p ł. 33 L is ty  Z a a ta w " .  polskie i , d a j ,
101%  p ł. 10* /*» L ifty  Z astaw n e  galie . i-  92 /3 p«* “ * a. 

K u r s  l w o w s k i  a dnia 5g0 kw ie tn ia . D ukat holond. *  s i r .  a  k r. 
D ukat ces. S *, r - . ? . k r -  P ó iim p e ry a ł ro s . 8  t i r .  .
Kubel ro s . 1 />»*• «  T a la r  p ru sk i 1 z i ł . ; .  -  FoW t.
k u ra n t i p ię c .o z ło tó w i. |  a ł r . l7  k r . _  K a r .  listów  znał. w gal. 
s ta n . In sty tu c ie  k red y to w y m : Kupiono prócz kuponów  i w  po » i  
z ł r .  50 k r .  w m. k —  S p rz e d a n o , 100 po — **<•• ~  " •  ~  u a ‘ 
w ano *» *00 ®*r - — kr. —  _  Ż ądano  n łr . — k r> • ,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 8 kw ie t. B anknoty  a a s try a o k . i .
B anknoty  polskie 9 7 " %  ś. -  L is ty  r se ta w u e  polsk ie daw no i
nowo 9 8 7 , ,  *• “  ^ is ty  ea ita w n o  ponnnń. 4 l, 109 / , < d*®
3 j%  9 8 S i ,  ś. — Kolej K ra k .-g ó rn o -e z l,* . 94 /, *•

II

r or f tnuRtj
der Ziige auf der k. k. óstlichen Staats-Eisenbahn zwischen
und T l y § l o n  i tZ  vom 16. April 1853 an, bis auf weitere Bestimmung.

D ie  Ztige verkehren  In der liic h tim g  von
Myslowitz nach Krakan

Krakau
Z a b ie r z ó w  
K r z e s z o w ic e  - .
Trzebinia . . . .
Ciężkowice . . .
Szczakowa . . .
Myslowitz . . •

%.. A n s
'f .H g  J # Anschluss des W arschauer E isenbahnzuges, der T ags zuvor um 1 U h r N achm ittags von W arschau  abgehet, zu Częstochau 

ttbem achtet, und um 10 U h r 2 5 M in. V orm ittags zu G ranica (M aczki) eintrif.
A nschluss an den Oberschlesischen E isenbahnzug, d e r um 1 U hr 1 5 M in. N achm ittags von M yslowitz ab gehet und Ober Cosel

die d irecte  V erb indung  einerseits m it B reslau , anderseits m it W ien, P esth , P ra g  und D res en verm ittelt.
A nkunft in Cosel um  4 U hr 8 Min.

„ „ B reslau  „ 8  „ 2 0 „ A bends j
„ „ W ien  „ 5  „ 5 5  ,, F riih  /
„ „ P esth  „ 3  „ 4 7  „ N achm ittag  \ am folgenden Tagc-
„ „ P ra g  „ 9  „ 20  „ V orm ittag  I

- 1; „ „ D resden „ 4  „ 50  „ A bends /
2 ||g  H I .  A nschluss des W arschauer E isenbahnzuges, de r um 7 U hr 45;M in. friih von W arscbau abgehet, und um 6 U hr A bends

D ie Passagiere  iibernachten zu  M yslow itz und konnen am folgenden^Tage m ittelst des d o rt um 8 U hr 30 M m. F riih  abgehen 
den O berschlesischen E isenbahnzuges d irecte  bis H am burg  gelangen.

A nkunft in  B reslau  um 3 U h r 3 0 M in. N achm tttag.
„ „ B erlin  „ 4 „
„ „ H am burg  3 „

r# .n y  I I .  A nschluss de r R eisenden d ie T ag s zuvor 
von W ien  um  7 U h r

„ P e s th  „ 9 „
„ P ra g  „ 3 „
„ D resden „ 7 „
„ B reslau „ 7

30
30

0
30
15
0
0

Friih  
N achm ittag

am folgenden Tage.

M in. Abends.
» Friih.
a N achm ittag.
„ F riih  und

Friih  desselben T ag es abgefabren sind.
"  7,  x  i  u u  u v o o o i t x a g b o  o  —  i

A nschluss an den W arschauer E isenbahnzug, de r um 5 U hr N achm ittag  von G ranica abgehet und am folgenden N achm ittage 
um 3 U h r 35 M in. zu W arschau eintrift.

Zus 1 V «  Anschluss der R e isenden , die T ags zuvor um  1 U hr N achm ittag  von B reslau  abge& hren  s in d , und zu Myslowitz 
'*vi C bernachtet haben. , o,

Anschluss an den W arschauer E isenbahnzug, de r um  9 U hr 2 5 M in. V orm ittags von G ranica abgehet und um 7 U hr 25 M in. 
Abends zu W arschau  eintri t.

A n m c r k l l l l j ; .  R eisende, die wcgen langel oder U nvollstandigkeit von R eisedokum enteu dure ie 1 olizeibehorde von der 
F a h r t  auf der k. k. Ostlichen S taatseisenbahn ausgeschlossen w erden , haben lau t de r fiir diese B ahn ge tenden B estim m ungen auf 
den R iickersatz der von ihnen etw a sc on ^ z a h lte n  BahngebUhren keinen A nspruch. , .

Von der k . k . Betn e b s - Direction der óstlichen S ta a ts - E is e n b a h n .
K rak au  am 7ten A pril 1 8 5 3 . ^  ^ ( 329- 1- 3)

S P O S T B Z E t o l A  M E T K O R O I , n f i i r , Z \ K .

S tan  barom et. 
w  m ierze p ar. 

iwadz. do 
K eaum ora.

zpro' 
0* H

S ta n  c iep ła  
w od ług  

K eanm ura.

37 "  3 ”  

1 
0

n
503
961
263

- -  9 “
- -  5* 
- - 4 *

P rjin o śó  
p a ry  wodnój 
w  pow ietrz 

czy li «.
34
83
63

K ierunek  w ia tru  

i na tężen ie .

pp łzaohodni s ła b y  
w schodni n

77 W

S t a n
a t m o s f e r y .

pochm urno 
Pogoda ■ chm uram i 
pochm nrno d essoz

Zjawiska
napow ietrzne.

w nocy i rano  deszos

Z m iana term . 
w  ciągu dnia.

od

+  9*3

do

+ 4 * 6

Jiun&madjuriQ
D ie gefertig te  k. k. B etriebs-D irek tion  beabsichtiget nachver- 

zeichnete Q uan tita ten  a lte r  M aterialien  zu v e rau sse rn , a i s :
9 Stuck alte  Achsen 12 06  ii. 

16  „ „ T yres 301 lit.
13 0 ’/u d. altes E isenblech.

2 7 7 5 U. altes Gusseisen.
5 0 0 0  it. altes Pauscheisen. 

1 0 8 0 0  U. altes Zerreneisen.
62 2 it. Sehm ideisenspane.
47 0 ii. a lte  S iederohrringe (ais 

F ed erstah l).
3 8 6  it, Gusseisenspane.

2 0 ’/4 it. Feilenstabl.
8 S/ I0it. Gussstahl.
2 %  tt- W erkzeugstahl.

2 84 it. Lederabfklle.

115  U. altes Glas.
4 0 0  it. „ K upfer.

4 t i .  „ Tuch.
5 7 ‘/ s U. a lte  Leinen.
3 2 S tk  seidene V orhange.
2 8 S tk  wollene V orhange.

4 S tk  Fensterziige  nebst 
Q uasten.

2 6 4S tk  Fensterziige  ohne
Q uasten.

3 6 S tk  Fensterriem enleder. 
2 7 it. a lte  Schnilre u. B or­

den und
2 00 it. altes Zinkblech.

D iese M aterialien  kónnen bei dem  k . k. M aterial-D epot im  K ra- 
k auer Bahnhofe besich tiget werden.

D iejenigen, welche alle oder einzelne d ieser M aterialien  kauflich 
an sich zu bringen wunschen, haben  ihra diessfalligen schriftlichen 
A nbothe (O fferte) versiegelt bei de r unterzeichneten  B etriebs-D i­
rektion  langstens bis 2 3. A pril 1 8 5 3  einzureichen und darin  ge- 
nau anzugeben, welche M aterialien , in w elcher M enge und zuw el- 
chem Pre ise  sie kauflich an sich bringen  wollen.

Von der k. k. Betriebs-D irection der ostl. Staats-Eisenbatui.
K rakau  am 7. A pril 1 8 5 3 - ( 3 2 6 - 1 - 3 )

Krakan nach Myslowitz
Zug Nr. IVZug Nr Zug Nr. III

0̂  (U

S  t a t i o n e nS  t a t i o n e n

Myslowitz 
S z c z a k o w a
C i t j ż k t i w i  c c
T r z e b in i a  
Krzeszowice 
Zabierzów. 
Krakau

Vormittag 
10122

,',104.
15

Nachmitta®:Nachmittag

49/2512
A b en d s ii Vormittag53i A b en d s3 2 , Nachmittag

(2 5 7 )

I n s e r a t y .

w Rzeszowie ( 1 - 9 )

w łaśc ic ie le  handlu  k o rzen n eg o , sk ła d u  w ik tu a łó w , fru k tó w  w ło -  
skioh i w in , p o le c a j, S zanow nej Publiczności w y ie j pom ieniony 
sk ła d  pod godłem  „ O p a trzn o ść“ ła sk a w y m  w zględom . S zczeg ó ło ­
wo po lecają  w ła ś a ie  n a d e sz ły  tra n sp o r t HERBATY od ceny 
1 z łr .  36 ler. do 5 z f r . 30 k r. ink. funt. — Kum Jamnika 
od 1 z ł r .  36 k r. do 40 k r. mk k w artę . — ś w i e c e  ste a ry n o w e  
kościelne i stołowe. — Likiery i KoMoliwy w sze lk ich  g a ­
tunków . — PaMilki pektaralne, Cukry angielskie, 
Kiełbasy |ire«burwkle 1 zburazkie.- k o n n ssa  w szel­
kie, ssczegoliiio  co do Soli nun ozon rj. dla poeiadaezów  zie­
mi niezbędećj, p rzy jm u ją  się.

C28ł) ( 3- 9)F e in s te n  rothen

K t c e f a a m e u
i

em pfing, und empfiehlt zur A ussaat b illigst

O. T. Winckle r  i n  L e m b e r g .
C om ptoir S ta d t,  W allgasse  N . 3 74.

(sTe) W  S K Ł A D Z IE  (us)

Walentego Wąsalskiego
przy ulicy Floryańskiej Ner 543.

Obok w łasnych wyrobów swoich nadszedł świeży transport kape­
luszy m ęzkich jedw abnych z wyrobów francuzkich w najświeższych 
fasonach, k tórych na różną cenę dostać można.

H ^ ^ ^ D w a  piękne salonowe Ź W I E R C U O Ł 1  s ,  
sprzedania z wolnćj ręki po cenach tanich w domu pod 

N e r 3 1 5  n a  Przecznicy S. A nny, na ló m  piętrze. (3 3 0 -1 -2 )

( 3 3 3 )  T  H K .
VV niedzielę  10 kw ietn ia . P ie rw sz y  r a s  now y h U to ry o sn y  d ra m a t 

* dziejów  po lsk ich :

Barbara Ruiinowska.
W  p on iedzia łek  11 kw ie tn ia

W ielk i Quodlibet M uzykalno-Sceniczny,
w k tó rym  pani Brue pio rw sza  so lo - ta n c e rk a  te a tru  berlińsk iego  
o sta tn i ra z  w ystąp i.

Ostatnie wiadomości.

N. Pan celem przyniesienia ulgi w trudnych i 
obszernych pracach ministra skarbu i handlu, jakie 
mu przypadły z zarządu obu tych departamen­
tów, zamianował zastępców: w ministerstwie skar­
bu podsekretarza stanu ministerstwa handlu p. 
M ichała R ueskefer-W ellenlhal, w ministerstwie 
zaś handlu szefa sekcyi ministerstwa spraw wew. 
bar. Geringer-Oedenberg.

— Izba niższa w Berlinie, przyjęła projekt do 
prawa o opodatkowaniu kolei żelaznych, wedle 
wniosku komissyi.

— D epesza z Londynu 7go b. m. donosi: Lord 
Clarendon oświadczył w Izbie w yższej, że odmó­
w ił prośbie deputacyi l o n d y r i s k i e j  względem inter— 
wencyi na korzyść T urcy i, lubo wyrażony w niej 
sposób myślenia p o d z ie l a ^ _____________

*tfe«Uktor odpowiedzialny, konstanty sobolrwb&i- ASTONi Karządzta DrnkanŁ


